
C O D Z IE N N Y  — "r-

E X P R E S S  P O M O R S K I FEDCBA

A b onam en t m iesięczn y w  ek sped ycji 2 .—  zL , w  agen turach 2 .15 zł., n a p ocztach jużWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

od n oszen iem  d o d om u 2 .34 zł., p od op ask ą w  P olsce 3 .60 zł., w In n ych k rajach 450 zł. -  

A b onam en t k w arta ln y w  ek sp edycji 6- zł., w  agen tu rach  6 .45 zł., n a p ocztach ju ż z od nosze ­

n iem  d o d om u 7 .01 zł., p od op aską w  P olsce 10 .50 zł., w  in n ych k rajach 14 .- zł. - W  razie  

w yp ad k ów , sp ow odow an ych siłą w yższą, p rzeszk ód w  zak ład zie , strajków lu b tym  p od ob n ych  

n iep rzew id zian ych ok oliczn ości, w yd aw nictw o n ie od pow iada za d ostarczen ie p ism a, a ab o ­

n en ci n ie m ają p raw a d om agan ia się n led ostarczon ych n u m erów lu b od szkod ow ania .

O głO B zen la n a B tr. 7« lam d w ej 15 gr. ód m iejsca m lH m etrów egó , n a  str . p ierw szej 69  gr  

od m iejsca m ilim etr ., n a str . trzeciej i d rugiej 40 gr. ód m iejsca m ilim etr ., R u ch tow arzystw  

20 gr. od w iersza tek stow ego . —  O głoszen ia  tłu m aczone, sk om p lik ow an e, z  zastrzelen iem  m iejsca  

oraz z n ieczyteln ym  ręk op isem p rzy k ażd ym p oszczegó lnym w yp ad k u 25 p rocen t n ad w yżk i —  

Z in n ych k rajów  200 p roc, n ad w yżk i. —  K on to P ocztow . K asy O szczęd ności, P ozn ań 201060 . — > 

O głoszen ia p łatne n atych m iasŁ  —  A d res  ad m in istracji: T oru ń, P iek ary 14-T elet 647 . —  Z aręk o  

p isy n iezam ów lon e red ak cja n ie od p ow iada . —  A dres red akcji: T oru ń , P iek ary 14  • T elefon  647

R ok IL || T oru ń -B yd goszcz-G ru d ziąd z, n iedzie la 10 styczn ia 1926 r. N r. 7 .

HCNBZO
P o m yś ln a tran zakc ja .

D zies ie t m ilio n ó w d o la ra o trzym u jem y .

file ra u  s ty lu X X -g o u ieku .
F a łszow an ie fran cu sk ich b an kno tów .

R ó w n o le g le  d o  ro k o w a ń  o  p o ­

ty c z k ę  a m ery k a ń sk ą , n a w ią z a ­

n y c h  w  N e w -Y o rk u  w  k o ń c u  u b . 

? o k u  i  p ro w a d z o n y c h  o b e c n ie  d a  

W j w  p o m y ś ln y m  s e n s ie  —  p ro ­

w ad zone b y ły  ro k o w a n ia rz ą d u  

p o ls k ie g o z n a jw ię k s z y m b a n ­

k iem  w ło sk im  — ; B a n c a  C o m m e r  

c ia le  I ta lia n a  —  o  k ró tk o te rm i­

n o w ą  p o ż y c z k ę  d la  rz ą d u  p o i. w  

w y s o k o ś c i 1 0 .0 0 0 .0 0 0 d o la ró w . 

P o ż y c z k a  m ia ła b y ć u ż y ta  n a  

s p ła tę p e w n y c h z o b o w ią z a ń  

's k a rb u  w o b e c z a g ra n ic y .

!p m  n o M  M n ln in ilo n i H iir z w o
D yscyp lin arn e d o ch o dzen ie p rzec iw p o d p roku r. H o ło w n i.

P . M in is te r S p ra w ie d liw o ś c i  

'w  o d p o w ie d z i n a d w ie  in te rp e la  

e je  s e jm o w e  w  s p ra w ie  n a d u ż y ć  

w  P ro k u ra tu rz e W ile ń s k ie j w  

p iś m ie d o  p . m a rsz a łk a S e jm u  

w y ja ś n ił c o  n a s tę p u je : P o ro z ­

p a trz e n iu d o n ie s ie n ia o n a d u ż y  

c ia c h , p o p e łn io n y c h p rz e z p o d ­

p rok u ratora p rz y  S ą d z ie  O k rę g o  

w y m  w  W iln ie , H u rc zy n a , k tó ­

ry w  d n iu  3 1 p a ź d z ie rn ik a  r . z .

M tla  tie d lid z it. a le M a N u s io lo u le id a .
A N G O R A , 9 .1 (P A T ) . O g ło ­

s z o n o  tu  p ó łu rz ę d o w ą  n o tę , d o ­

tycząca  rok ow ań , ja k ie  m a ją  b y ć  

w  n a jb liż s z y m  c z a s ie p o d ję te w  

A n g o rz e m ię d z y a m b a s a d o re m  

A n g lji a  d e le g a ta m i tu re c k im i w

6 -ta ro czn ica T rak ta tu W ersalsk ieg o .

Jak ie w ó w czas m in y , jak ie d ziś żąd an ia !

D z iś  p rz y p a d a  s z ó s ta  ro c z n ic a ,  

g d y p o b ite i z g n ę b io n e k lę s k ą  

w ojen ną  N iem cy  ratyfik ow ały  w  

d n iu 10  styczn ia  1920 r. T rak tat  

W ersa lsk i. D z iś p o  6 -c iu  la ta c h  

te  s a m e  N ie m c y , k tó re  w ó w c z a s  

z p o k o rą n ie m a l p rz y jm o w a ły  

w a ru n k i p o k o ju , p o d y k to w a n e  

im p rz e z z w y c ię s k ą k o a lic ję ,  

w z m o g ły  s ię w  s iłę  i z w y k łą  im  

b u tę , ta ż  ż e  n ie  u k ry w a ją  n a w e t  

s w y c h d ą ż e ń  d o t . z w . re w iz ji  

tra k ta tu  w e rs a ls k ie g o , s z c z e g ó l­

D o la r i Z lo ty
Jak p rzew id yw a liśm y  zn iżka d o la ra p o s tę ­

p u je . D ziś B an k  P o lsk i p łac ił 8 z ł., w o b ro ­

tach m ięd zyban kow ych p łaco no 8 ,10 . Z a in te ­
reso w an ie  s łab e.

J a k  s ię d o w ia d u je „ G ło s C o ­

d z ie n n y * * , p e r tra k ta c je te  z o s ta ­

ły p o m y ś ln ie z a k o ń c z o n e i w  

d n ia c h  n a jb liż s z y c h  w y je ż d ż a  d o  

M e d jo la n u p . D r. .W o y tk ie w ic z  

N a c z . W y d z . w  M -s tw ie  S k a rb u  

—  c e le m  p o d p is a n ia u m o w y .
W y ja z d  te n m ia ł n a s tą p ić w  

d n iu  8  b . m ., a to li z o s ta ł o d ło ż o ­

n y  z  p o w o d u  c h o ro b y  g e n . d y r .  
B a n c a C o m m e rc ia le , p . J . T o e -  

p litz a .

f ‘ •

z o s ta ł o s a d z o n y w w ię z ie n iu ,  

p o le c ił w d ro ż y ć p rz e c iw k o p ro ­

k u ra to ro w i p rz y S ą d z ie O k rę g o  

w y m  w  W iln ie , p . H o ło w n i, d y ­

s c y p lin a rn e d o c h o d z e n ie z n ie -  
z w ło c z n e m  z a w ie s z e n ie m  w  c z y n  

n o ś c ia c h s łu ż b o w y c h . O d re z u l­

ta tó w  te g o d o c h o d z e n ia z a le ż n e  
b ę d ą  d a lsz e  z a rz ą d z e n ia  p . M in i  
s tra S p ra w ie d liw o ś c i.

sp raw ie M ossu lu . N o ta  o ś w ia d ­

c z a , ż e  T u rc ja  b ę d z ie  trw a ła  n a  

d o ty c h c z a s o w e m s ta n o w is k u ,  

p o le g a ją c e m n a p o g lą d z ie , iż  

z n a jd u je  s ię  w o b e c  s p ra w y  je s z ­

c z e  n ie ro z s trz y g n ię te j .

n ie w  je g o c z ę ś c i, ty c z ą c e j s ię  
ic h  g ra n ic w s c h o d n ich .

N ie u s ta n n a i z a c h ła n n a w a l­

k a z P o lsk ą , d ą ż ą c a p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  d o  o d e b ra n ia n a m  
Ś lą s k a G ó rn e g o o ra z P o m o rz a  

s ta ła s ię d z iś le itm o tiw e m  p o li­

ty k i N ie m ie c , s z c z e g ó ln ie  p o  p o d  

p is a n iu p a k tu lo c a rn e ń s k ie g o ,  
k tó ry  N ie m c y u w a ż a ją  z a c ic h ą  

z g o d ę s w y c h d a w n y c h  w ro g ó w  
n a  p o n o w n y  p o d z ia ł P o ls k i.

O w a M y  w  w lez ien ia .
B U D A P E S Z T . 9 . 1 . (P A T .)  

K o m u n ik a t u rz ęd o w y g ło s i, ż e  

d o c h o d z e n ie  w a fe rz e fa łsz e r ­

s tw a b a n k n o tó w  f ra n k o w y c h s ą  

ju ż  u k o ń c z o n e . A re s z to w a n e  o s o  

b y b ę d ą d z is ia j o d s ta w io n e d o  

s ą d u  k a rn e g o . N a o g ó ł a re s z to ­

w a n o  2 4  o s o b y p o d z a rz u te m  

fa łs ze rs tw a , z  k tó ry c h  4 -ry  z n a j  

d u ją  s ię je s z c z e z a g ra n ic ą .

O tro n a g o dM ttl n acze ln ika  
w is tw o .

B U D A P E S Z T . 9 . 1 . (P A T .)  

D z ie n n ik i d o n o s z ą , ż e p o s e ł S i-  

l in k a  im ie n ie m g ru p y o c h ro n y  

p ra sy  w ę g ie rs k ie j p rz y b y ł t d o  

p re z e sa R a d y M in is tró w h r .  

B e th le n a , a b y  g o z a p y ta ć , ja k ie  

s ta n o w is k o z a jm u je o n w o b e c  

a ta k ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  p is m  n a  

n a c z e ln ik a p a ń s tw a . P re z y d e n t  

M in is tró w  h r . B e th le n o ś w ia d ­

c z y ł, ż e  rz ą d  b ę d z ie b ro n ił g o d ­

n o ś c i n a c z e ln ik a p a ń s tw a p rz y  

u ż y c iu w s z y s tk ic h ś ro d k ó w  u -  

s ta w o d a w c z y c h  i w y stą p i s ta n o ­

w c z o  p rz e c iw k o  b e z p o d s ta w n y m

D ziś ro zs ta jem y s ię z p ro f. K em m erem .

P ro fe s o r K e m m e re r o p u s z c z a  
d z iś w ie c z ó r W a rs z a w ę . P rz e d  

w y ja z d e m  p rz y jm ie p rz e d s ta w i ­

c ie li p ra s y , k tó ry m  p rz e d s ta w i

S o d o llftl fro n tu s ty n ie w ezm n n d zlo łu v  rząd z ie .
P A R Y Ż , 9 .1 (P A T ) . Z w > M « k  

s o c ja lis tó w d e p a r ta m e n tu S e ­

k w a n y  u c h w a lił w n io s e k , w y ra ­

ż a ją c y s ię p rz e c iw k o  u d z ia ło w i  

p a r tji s o c ja lis ty c z n e j w  rz ą d z ie ,  
z a z n a c z a ją c y je d n a k o w o ż , ż e  

z w ią z e k  n ie s p rz e c iw ia s ię w y ­

meleiplKiw ptiuik i Halt!.
A reszto w an ie d yw ersan ta .

(T e l. w ł. „ G ło s u  C o d z ie n n e g o " )

W IL N O . 9 . 1 . P o lic ja  a re sz to ­

w a ła w  W iln ie z n a n e g o d y w e r ­

s a n ta —  T im o f ie ja M ik o ła je w a ,  
p o s z u k iw a n e g o o d d łu ż sz e g o  

c z a s u .

M ik o ła je w  b y ł k u r je re m , c z y  
łą c z n ik ie m p o m ię d z y b a n d a m i 

d y w e rs y jn e m i l i te w s k ie m i, a  s o ­

w ie c k im i, a  —  b a w ią c o d  c z as u  

n a  te ry to r ju m  P o ls k i —  d o s ta r ­

c z a ł d o w ó d c o m  b a n d  in fo rm a c ji  
o s ile i ro z lo k o w a n iu p o ls k ic h  

p la c ó w e k n a d g ra n ic z n y c h .

P rz y a re s z to w a n y m  z n a le z io ­

n o  o b f ity  m a te r ja ł . d o s ta te c z n ie  
o ś w ie tla ją c y  je g o  d z ia ła ln o ś ć .

|i te n d e n c y jn y m a ta k o m . P re -  

-m je r z a z n a c z y ł, ż e b e z s k u te c z ­

n ie u s iłu je s ię w s k a z y w a ć n a  

rz e k o m e is tn ie ją c e p rz e c iw ie ń ­

s tw a m ię d z y n a c z e ln ik ie m  p a ń ­

s tw a , a p re z y d e n te m  m in is tró w ,  

a lb o w ie m  ta k ic h p rz e c iw ie ń s tw  

n ie  m a  i  n ig d y  ic h  n ie  b y ło .

H ie ty lko fa łsze rs tw o lecz sp isek  
p o lityczn y .

P A R Y Ż , 9 .1 (P A T ) . C a ła  p ra -  

s a p o d k re ś la  z n a c z e n ie s k a n d a ­

l ic z n e j a fe ry fa łsz e rs tw a b a n ­

k n o tó w , w z ra s ta ją c e n ie u s ta n ­

n ie  z  te g o  p o w o d u , ż e  w ie le  o s o ­

b is to śc i z o to c z en ia H o rth y 'e g o  

i B e th le n a  je s t s k o m p ro m ito w a ­

n y c h . D z ie n n ik i s tw ie rd z a ją , ż e  

id z ie  tu  n ie ty lk o  o  z a k ro jo n e  n a  

s z e ro k ą s k a le o s z u s tw o , le c z  

ró w n ie ż o w ie lk i s p is e k p o li­

ty c z n y , m o n a rc h is ty c z n y , u z a ­

s a d n ia ją c y  w  z u p e łn o ś c i w s z e l ­

k ie o b ja w y n ie p o k o ju , o k a z y ­

w a n e p rz e z s ą s ia d ó w W ę g ie r. 

Z d a n ie m  p ra sy w in o w a jc y  p o ­

w in n i b y ć  s u ro w o  u k a ra n i. R z ą d  

w ę g ie rs k i w in ie n  p o ło ż y ć  ra z  n a  

w y n ik i s w e j m is ji w  P o ls c e , D a ­

ta  p o w tó rn e g o  p rz y ja z d u  p . K e m  

m e re ra d o P o ls k i n ie z o s ta ła  

je s z c z e  u s ta lo n a .

k o n y w a n iu w ła d z y  p rz e z p a r tję  

s o c ja lis ty c z n ą n a w e t ra z e m  z  

o b c y m i p a r tji e le m e n ta m i, o  i le  

te  o s ta tn ie s k ło n n e s ą  d o  p rz e ­
p ro w a d z e n ia p ro g ra m u  s o c ja li ­

s tó w .

T e le fon łó d zk i*

Z n ów  n a b ru k i

J a k s ię d o w ia d u je m y f irm a  

S c h a jb le r i G ro h m an  w  d n iu 1 5  

b . m . z w a ln ia 2 8 6 8  ro b o tn ik ó w  

b e z  w z g lęd u  n a  s to s u n k i  ro d z in ­

n e i d łu g o le tn ią  p ra c ę p o s z c z e ­

g ó ln y c h  ro b o tn ik ó w . Z w . P ra c a  

p o d ją ł in te rw e n c ję i p ro w a d z i 

k o n fe re n c je z d e le g a ta m i w  te j  

s p ra w ie .

W d w ó jn a s ó b  d a je ,  

k to  s z y b k o  d a je l

W z e s z ły m  ty g o d n iu o d b y ło  

s ię w  Z w . P ra c a z e b ra n ie p ra ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  p rz e m y ­

zaw szę k res za lifii& k óW ifym  

c z y  te ż o tw a r ty m  u s iło w a n io m , 

k tó ry c h  je d y n y m  c e le m  je s t o -  

b a le n ie s ta n u  rz e c z y , u s ta lo n e ­

g o  p rz e z  tra k ta t w  T ria n o n . W y ­

c h o d z ą c z  te g o  z a ło ż e n ia  „ G a u -  

lo is * * w y ra ż a u z n a n ie d la  s ta ra ń  

rz ą d u  b u d a p e sz te ń s k ie g o , k tó ry  
c h c e d o w ie ś ć , ż e n ie m a n ie  

w s p ó ln e g o z „ m a c h in a q a rn i  

ró w n ie ta je m n ic z e m i, ja k n ie -  

c z y s te m i* * . D z ien n ik  n ie w ą tp i  

w  d o b rą  w o lę  B e th le n a  u ja w n ia ­

ją ce g o  z a m ia r n ie o s z cz ę d z a n ia  

i u k a ra n ia w s z y s tk ic h  w in n y c h ,  

u w a ż a  je d n a k  z a  rz e c z  k o n ie c z ­

n ą , a b y p re m je r z a ta r ł p rz y k re  

w ra ż e n ie o ra z z ro z u m ia łe  p o ­

d e jrz e n ia , d a ją c w y ra ź n e  d o w o ­

d y  s w y c h u c z u ć w s u ro w o ś c i  

s a n k c ji , ja k ie z a s to s u je .

P A R Y Ż , 9 .1 (P A T ). J a k  p o -  

d a je „ P e tit J o u rn a l* ’ b y ły  p re ­
z y d e n t re p u b lik i w ę g ie rsk ie j , h r . 

K a ro ly i, o ś w ia d c z y ł, ż e  je g o  zd a  

n ie m s p ra w a  fa łs z e rs tw a  b a n ­

k n o tó w  f ra n k o w y c h  je s t p rzed e- 

w s z y s tk ie m s p isk ie m  p o lity c z ­

n y m  p ą r tj i , z n a jd u ją c y c h się w  

o b e c n e j c h w ili u  w ła d z y .

s łu  w łó k n is te g o , n a  k tó re m  p o ­

ru s z a n y  b y ł c ię ż k i s ta n  w  p rz e ­
m y śle  o ra z  fa w o ry z o w a n ie  n ie m  

c ó w , ż y d ó w  i o b c o k ra jo w c ó w !  
w  s to s u n k u d o p o la k ó w , g d y t ' 

p o w y ż s z y c h n ie d o ty c z y  re d u k - j 

c ja . Z a ra z e m  z o s ta ły  w y s u n ię te j 
ż ą d a n ia p rz y s p ie s z e n ia p o m o c y )  

d la b e z ro b o tn y c h p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h , g d y ż u s ta w a o b o ­
w ią z u je  o d  3  b . m ,, a  z a a f tk i b ę ­

d ą  w y p ła c a n e w  m a ju .

Z a h ity w  m aren !

D z iś o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e ­

n ie  Z a rz ą d u  Z w . P ra c a  p o d  p rz e  

w o d n ic tw e m  p o s ła  L . .W a s z k ie ­

w ic z a . J a k  s ię  d o w ia d u je m y  n a  

p o rz ą d k u d z ie n n y m  o b ra d z o ­

s ta n ie w y s u n ię ta s o ra w a  w y d a *  
w a n y c h  p rz e z  P . U . P * P « ta lo ­

n ó w  n a  z a s iłk i n a  m ie s ią c lu ty ,  

a  k tó re  m a ją  b y ć  d o p ie ro  z re a ­

l iz o w a n e w  m a rc u .

T en  w irfoeek m u si b yć p rxyfety !

W ic e p re z y d e n t G ro s z k o w s k i  

w y s tą p ił d o k o m is ji s k a rb o w o -  
b u d ż e to w e j z d w o m a w n io s k a ­

m i: o p o trą c a n ie o d p ra c o w n i ­
k ó w  m ie jsk ic h  s k ła d e k  n a  rz e c ^  
K a sy  C h o ry c h  i fu n d u s z u  b e z ro J  

b o c ia . P o  d y s k u s ji, n a  w n io s e W  
ra d n e g o  Z v b e r ta  w n io s ek  z o s ta ł  

o d e s ła n y  d o  k o m is ji p ra c y .



D n ia 1 0  s ty c zn ia 1 9 2 6  ro k u , __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ R o t-

Dolsir 0 oiirotieL. M1 Wftfe
O d k ilk u d n i d o la r , te n d y ­

k ta to r w a lu t i b o ż y sz cz e  ro z p a ­

n o sz o n e j w P o lsc e sp e k u la c ji,  SRQPONMLKJIHGFEDCBA
ustępuje pod naporem zlotów- 

ŁiU
N ie m o ż e m y k a teg o ry cz n ie  

tw ie rd z ić , a ra c z e j p ro ro k o w a ć ,  

b o p rz y ty lu d o św ia d c z e n ia c h  

o p ro ro c tw a c h ra c z e j m o ż n a b y  

tu  m ó w ić —  ż e o d w ró t te n  d o ­

p ro w a d z i n a s d o z n ien a w id z o ­

n e g o je d y n ie p rz e z lic h w ia rzy  

i p ijaw k i g ie łd o w e parytetu  

5.18 zł.

W sz ak ż e w sk ła m a n y m  p o ­

d o b n o w y w ia d z ie z p . K a m m e-  

re re m p rz e d s ta w ic ie l k u p iec -  

tw a ż y d o w sk ie g o  w  S e jm ie , p o ­

se ł W iślic k i, w y raz ił okryte tę­

sknoty wszechpaskarstwa— de­

waluację złotówki I W szakże 

z resz tą c z u w a p o k a w iarn ia c h  

i p o d f ila ra m i g ie łd y w a rsz a w ­

sk ie j c a ła ta  z a c h łan n a i w y z u ­

ta z p o c zu c ia z g ra ja c z c ic ie li,,, 

z w y ż k u ją ce g o d o lam ,,,

A le je d n o c z e śn ie :

p . m in is te r sk a rb u , Z d zie ch o w  

sk i, d o b ro c z y n n ie tw a rd ą rę k ą  

u ją ł w  k a rb y  w y d atk i p a ń stw o ­

w e , w tła c za ją c  je w żelazne ra­

my budżetu,

. .b ila n i' h a n d lo w y  z a g ru d z ie ń  

p o z o s ta ł w y b itn ie c z y n n y m , 

a w ię c n a g ie łd z ie p o ja w ia s ię  

n a tu ra ln a p o d a ż  d e w iz , u z y sk a ­

n y c h  z  w y w o z u ,

rokowania o pożyczkę ame­

rykańską rozwijają się pomyśl­

p o p r z e z mwy d z i e m h i m r s k i e
P o jec h a li! ..,

N ie b y le z re sz tą k to ! M io tła  

z D z id u c h em , R o z u m e k z W a -  

sy ń cz u k iem , B ry l z W o je w ó d z ­

k im ...

O g ó łe m  d z ie w ięc iu ...

P o je ch a li c i „ p o s ło w ie " S e jm u  

P o lsk ie g o  d o  so w ie tó w , a b y  o b e i  

rż e ć , ja k s ię to „ s ło d k o , d o s ta t­

n io  i sw o b o d n ie " ż y je w  so w iec  

k im  ra ju .

Ż y d z i, b ia ło ru s in i, u k ra iń c y , 

n ie m c y i b o lsz e w iz u ją cy c h ło p i 

i z e sp ó ł w  je d n e m  je d n o lity :  

w n ie n a w iśc i d o n a ro d u p o l­

sk ie g o i n a sze g o p a ń s tw a ...

„ K u r  je r P o ran n y " , p o d a ją c  

d ra s ty cz n e sz c ze g ó ły „ fin a n so ­

w y c h " p o b u d ek , k tó re sk ło n iły  

o rg a n iz a to ra te j p o d ró ży , H e H -  

m ń n a , d o  w y tę żo n e j a g itac ji (p o  

b u d k ę tę s ły c h a ć b y ło  p o n o ć o d  

s tro n y H o te lu R z y m sk ie g o !), 

p isże :
Nie Jest to kompanja, któraby  

świadczyła swoim składem o 

czemśkolwiek innem, oprócz o  

tem, że manifestacja bratania się 

z bolszewizmem ograniczona Jest 

do ściśle określonego bądź to  

narodowościowo, bądź łntelektu- 

, a  lnie i kulturalnie koła posłów  

sejmowych, nie wchodzących w  

żadną rachubę jako wyraź póltty- 

ki państwa polskiego czy nastro­

jów polskiego społeczeństwa,

N o , b o  i p e w n ie !

N ib y  ro z u m e k , a to  ty lk o  R o ­

z u m e k ! M y śla łb y k to , ż e p o se ł  

p a rlam e n ta rz y s ta , p o lity k —  a  

to  .ty lk o  m io tła ! I te ż a ftł b e ry l 

a n i B rflh l —  in o  p o p ro stu  Bryl...

D a d zą  im  ta m k a w io ru , a le  

n ie p o k a ż ą m o g ił n ie w in n ie ro z ­

s trz e la n y c h ; n a le ją  w in a , a le  n ie  

p o c h w a lą s ię z a k rze p łą n a k o l­

b a c h re w o lw eró w , k rw ią o fia r  

„ c z e k i" ,...

W sty d !.,,

O g ło sze n ie p ie rw sz e j listy m a  

fą tk ó w , p rz e z n a cz o n y c h na par­

c e la c ję p rz y m u so w ą  w  myśl nie 

d a w n o u c h w alo n e j u s ta w y o  

W y k o n an iu re fo rm y ro ln e j, w y ­

w o ła ło .,, d ą sy  1 n ie z a d o w o le n ie ,  

„ W a rsz a w ia n k a" —  a m ia n o ­

w ic ie p o se ł S tro ń sk i b o le je , ż e  

wykonywanie nowej ustawy roi 

nej, zaczyna się możliwie najgo­

rzej, bo odrazu od ogłosz< aia wy­

kazu imiennego osób przymusowo  

wywłaszczanych, który dzisiaj po­

dany jest do wiadomości

nie, c o z a g ra n ica o c e n ia w e  

w z ro śc ie z a u fa n ia d o P o lsk i i  

je j w a lu ty .

W  ty c h w a ru n k a c h p o p ło c h  

w a lu to w y n ie d a w n y c h ty g o d n i 

m ija , ja k  d u sz ą c a i k rw io ż e rc z a  

z m o ra ...

O trz ąsa s ię sp o łe c z e ń s tw o z  

p a n ik i i trw o g i, ja k ie p rz y n o si ­

ły  c o  d n ia h io b o w e c e d u ły  g ie ł­

d o w e .

O d ro z p a c z liw e g o n ie le d w ie  

p o z io m u 1 5  z ł. z a  d o la ra , d o c h o ­

d z im y d o 8 -m iu ; a m u sim y iść  

n iż e j, je sz c ze n iż e j! C h o ć b y  s ię  

to  n ie p o d o b a ło  k u p c o m  i p rz e ­

m y sło w c o m , k tó rz y tę sk n ią p o -  

cichu do łatwego żyda w atmo­

sferze dewaluacjL

A le c h o ć d o la r s ię c o fa , c h o ć  

fa la z w y ż k i u c ie k a —  to p rz e ­

c ież p o z o s ta je p o n ie j n a p o l­

sk im  b rz e g u o h y d n a m e d u za :  

zwyżka cen!,,,

I le trz eb a b ę d z ie w y siłk ó w ,  

ile  e ń e rg ji rz ą d u  i c a łe g o  sp o łe ­

c z eń s tw a , a b y  z n iw e cz y ć  u p io r­

n y ś la d z a ła m an ia s ię z ło te g o ,  

w y raż o n y z a g ru d z ie ń p o sę p n ą  

lic zb ą 1 1 ,2 p ro c , z w y ż k i k o sz ­

tó w  u trz y m a n ia ?

A  z ro b ić to  trz eb a ! .,,

Z odwrotem dolara iść musi 

odwrót cen!

B o  te g o  w y m a g a b u d ż e t p a ń ­

s tw a , sa n aq ’a ż y c ia g o sp o d a r­

c z eg o , a p rz ed e w sz y stk iem  in ­

te re s sz e ro k ich  m a s sp o ż y w c ó w  

i lu d z i p ra c y ...

•••

W ą tp im y t c z y p o se ł S tro ń sk i 

u m ia łb y  d a ć p ro je k t w y k o n y w a ­

n ia re fo rm y „ m o ż liw ie n a jle p ­

szy " , z w łasz c za  ż e ... s ta le , k o n ­

se k w e n tn ie , n a m ię tn ie i b e z ­

w z g lęd n ie z w a lcz a ł w sze lk ie w  

ty m  w z g lę d z ie p ro je k ty .

O b e c n ie z re sz tą c h o d z i m u  

ju ż ty lk o .... o w sty d , b o p isz e :
Smutny to jest dzień w naszych  

dziejach odrodzenia państwowe­

go, gdy ukazuje się ten spis 

226-ciu obywateli państwa przy­

musowo wywłaszczanych, tembar- 

dziej przygnębiający, że... zupeł­

nie niepotrzebny.

N o , z n ó w  n ie p o trz e b n y ? ! ...

A lb o  w y m a g a  te g o  w y k a z u  a rt  

1 9 u s taw y a lb o n ie . P o n ie w aż  

je d n a k w y m a g a , w ię c ... c o tu  

m ó w ić , p isa ć i d ru k o w a ć !

„ R o b o tn ik " m a in n e tro sk i. 

T e n  o b a w ia s ię z n ó w , ż e  re fo rm a  

ro ln a , n a d k tó rą c ią ży is to tn ie  

w  P o lsce ja k iś fa ta lizm , z n ó w  

p o z o sta n ie  re fo rm ą ... n a p a p ie ­

rz e ,
Stan, jaki trwa od lat 7-miu  

w dziedzinie reformy rolnej, lest 

bardzo szkodliwy dla gospodar­

stwa narodowego. Najgorzej prze 

prowadzona reforma byłaby mniej 

szkodliwa od tego stanu niepe­

wności, który uniemożliwia wszel­

ki kredyt długoterminowy, wszel­

kie przewidywania i inwestycje. 

Z punktu widzenia narodowego  

zahamowanie reformy rolnej na 

kresach zachodnich umacnia tam  

wielką własność niemiecką. Na 

kresach wschodnich konserwowa­

nie latyfundjów wznieca niena­

wiść tamtejszej ludności do pol­

skości wogóle.

O sta tn ie z d a n ie d o ty k a k w e ­

s t  ji , k tó ra z g o ła n ie Je st ta k  

p ro s ta . K re sy w sch o d n ie  —  w  

p ro b le m ie re fo rm y ro ln e j, to  

ta k że tro sk a  o m ie jsc e w y le w u  

d la p rz e lu d n io n y c h e tn ic zn y c h  

c en tró w  P o lsk i.

Ale „Robotnik" wogóle nie 

wierzy w tę ustawę. Podobno
przyjęty przez Sejm projekt re­

formy rolnej stanowił maximum  

ustępstw, eelem kompromisowe­

go załatwienia sprawy. Ale po­
prawki Senatu sprawiły, iż pro­

jekt ten — o ile chodzi o finan­

sowe przeprowadzenie rzeczywi­

stej reformy rolnej —  stał się zno­

wu niemal niewykonalny,

A  sa m  o k ilk a w ie rsz y p rz e d  

te m  p isz e , ż e n a jg o rsz e n a w et  

p rz e p ro w ad z e n ie re fo rm y b y ło ­

b y  le p sz e o d s ta n u  n ie p ew n o śc i, 

z m ian i is tn ie ją c eg o c h a o su ...

A-moL

(K o re sp . w ła sn a  „ G ło su  C o d z /')-

Paryż, 8 s ty cz n ia .HGFEDCBA

M a m y w  E u r o p ie je d n e g o d y­

k ta to r a w ię c e j : je s t n im g r e c k i 

g e n e ra ł P a n g a lo s , k tó r y d o s ze d ł 

d o w ła d z y 2 5 c z e r w c a r . z . o b a­

la ją c d r o g ą z a m a c h u s ta n u , g a­

b in e t M ic h a la k o p u lo sa ; d o ty c h­

c z a s u d a w a ł p r z e c ie ż z w o le n n i­

k a p a r la m e n ta ry z m u .

L o s y G r e c j i o d la t 1 4 s ą b u r z­

l iw e i t r a g ic z n e z a r a ze m . W r .  

1 9 1 2 k ie r z e o n a w r a z z S e r b ją i  

B u ł g a r  ją  u d z ia ł w  w o jn ie p r z e­

c iw  T u r c j i . W o jn a s ię u d a je . 

G e n ju s z V e n ize lo sa p r zy c z y n ia 

s ię w a ln ie d o te r y to r ja ln e g o r o z 

r o s tu G r e c j i . W y b u c h a W ie lk a 

W o jn a . Z a m ia s t s ta n ą ć z a r a z 
p r z y b o k u s o ju s z n ik ó w [ ja k  

c h c ia ł V e n ize lo s) , G r e c ja z a c h o 

w u je n e u tr a ln o ś ć , b o ta k c h c e 

k r ó l K o n s ta n ty n , io n a ty z s io­

s tr ą W ilh e lm a . R e z u l ta te m te g o 

je s t: r o z d a r c ie G r e c j i n a d w a o - 

b o z y , m ię d zy so ju s zn ic za o k u p a - 

p a c ja S a lo n ik , w y g n a n ie K o n­

s ta n ty n a .

W r . 1 9 1 9 G r e c ja p o d p is u je 

t r a k ta ty p o k o jo w e p r z y b o k u 

s o ju s z n ik ó w : V e n iz e lo s t r y u m ­

fu je p o r a z d r u g i . D o s ta je 

A d r ja n o p o l , a n a w e t S m y rń ę , b o 

p o l i ty k a a n g ie lsk a r zu c a G r e­

k ó w d o A z ji M n ie js z e j p r z e­

c iw k o T u r k o m . A le V e n iz e lo s 

p r z e g ry w a w  1 9 2 0 r . w y b o r y . J e 

g o p r z e c iw n ic y , G u n a r łs i M e­

ta x a s , p r z y w o łu ją w y g n a n e g o 

m o n a r c h ę , a lb o w ie m —  d z iw n y m 

z b ie g ie m o k o l ic z n o śc i —  w k r ó t­

c e p o te m u m ie r a k r ó l A le k s a n­

d e r , d r u g i s y n K o n s ta n ty n a , p a­

n u ją c y o d r o k u 1 9 1 6 , t . z n . o d  

a b d y k a c j i o jc a p o d p a s z c za m i 

a r m a t s o ju s z n ic zy c h „ d r e a d n o - 

ą g h fó w " .

K o n s ta n ty n c h c e o p r o m ie n ić 

s w e n o w e p a n o w a n ie z w y c ię s t­

w a m i w  T u r c j i , a le w  r . 1 9 2 2 z o - 

s ta je r o z g ro m io n y p r z e z w o jsk a 

M u s ta fy - K e m a la i r z u c o n y d o  

m o r za . N a r ó d g r e c k i m a ty m r a  

z e m d o ś ć K o n s ta n ty n a . A b d y - 

k u je o n p o r a z d r u g i, a w k r ó tc e 

p o te m u m ie ra n a S y c y lf i . N a  

t r o n  w s tę p u je je g o p ie rw s zy s y n 

J e r z y I I .

W ła d z e s p r a w u ją w  A te n a c h 

d y r e k to r ja t w o js k o w y , k tó r y 

p r e m ie r a G u n a r is o , m in is t r a s p r . 

z a g ra n ic z n y c h B a l tz z ie g o , o r a z 3  

in n y c h m in is t r ó w o d d a ł p o d s ą d 

w o je n n y . U z n a n o ic h z a w in ­

n y c h k lę s k i i r o z s tr ze la n o . J e d­

n o c z e ś n ie w z r o s ła o g r o m n ie a g i­

ta c ja r e p u b l ik a ń s k a , k tó ra z a­

t r y u m fo w a ła d la te g o , te w y b i tn i 

w o js k o w i z P a n g a to s e m n a c z e­

le w y p o w ie d z ie l i s ię p r z e c iw m o 

n a r c h j i . W m a r c u 1 9 2 4 R ę p u b l i 

k a z o s ta ła p r o k la m o w a n ą p r z e z 

Z g r o m a d z e n ie N a r o d o w e p o m i­

m o z a c ie k łe f k a m p a n j i r o ja l i -  

s tó w z M e ta x a s e m n a c z e le .

A le w e w n ę tr zn e w s tr z ą s y G r e 

c j i n a te r n s ię n ie s k o ń c zy ły . 

P a n g a lo s , r e p u b lik a n in w ię c e j 

s p a r ta ń s k i n i ł a te ń s k i, p r o k la­

m u je s ię d y k ta to re m . 1 te n a k t 

n ie z a m k n ie c y k lu w s tr zą s ó w , 

b o d y k ta tu ra w ż a d n y m k r a ju  

n ie m o te b y ć n o r m a ln y m s y s te­

m e m r z ą d ze n ia . W  d o d a tk u P a n 

g a lo s z d r a d za b r a k z im n e j k r w i. 

W s z a k to o n je s t a u to r e m s k o n 

d a l łc zn e j n a p a ś c i p a td z ie rn ik o - 

w e j w o js k g r e c k ic h n a B u łg a r ję . 

I  o n d z iś z a p o w ia d a , ś e „ z a  k i l ­

k a m ie s ię c y G r e c ja b ę d z ie m ia­

ła  s i ln ą f lo tę ł n a js i ln łe fs tą n a 

B a łk a n a c h a r m ię " .

G e n . P a n g a lo s u w d ła W id o c z­

n ie . te G r e c ja z a m a ło w y c ie r­

p ia ła ; B ie d n a G r e c ja !
K, Sm.

Żądajcie wszędzie 
„GŁOSU CODZIENNEGO”

Zlikwidować Oświatę!
Zlikwidować Siłę!

Zlikwidować Postęp!

A  n a jle p ie j o b c e ... ra d y !
P ro f , K a m m e rer , a m e ry k a ń sk i 

„ rz ec z o z n a w c a"  f in a n so w y , sp ro  

w a d z o n y  d o  P o lsk i d la  z b a d a n ia  

n a sz e j sy tu ac ji e k o n o m ic z n e j a d  

u su rn .,, f in a n s is tó w  n o w o jo rsk ic h  

b ły sk a w ic z n ie  p o p ro s tu  w y k o n a ł 

sw o je z a d a n ie . „ D o św ia d cz o n y "  

sa n a to r re p u b lik H o n d u ra su , 

G w a tem a li 1 in n y c h  ró w n ie e g z o  

ty c z n y c h  ja k  m a ły c h  i m a ło  w a ż  

n y c h „ p a ń s tw " A m e ry k i P o łu ­

d n io w e j, w  d z ies ię ć d n i z d o ła ł  

„ o p a n o w ać 4 * c a ło k sz ta łt n a sz y c h  

p o lsk ic h p ro b le m ó w  i u z n a ł z a  

m o ż liw e w y p o w ie d z ie ć  n a w e t o  

te m  p u b lic zn y  są d .

U c z y n ił to z a p o śre d n ic tw e m  

w y w ia d u  z  ż y d o w sk im p o s łe m , 

p . W iślic k im , d la ż y d o w sk ie g o  

„ N a sz e g o  P rz eg lą d u " . D ro g a  c h a  

ra k te rfs ty c zn a  —  i w y n ik i n ie ­

m n ie j c h a ra k te ry s ty cz n e .

H ilto ń  Y o tih g , a ry jc z y k  c z y ste j 

k rw i, m ia ł o n g iś tyle taktu, ż e  

w y w ia d ó w  n ie tid z le la ł, a w ra ­

p o rc ie sw o im , z ło żo n y m  b . p re -  

m je ro w i, W ł. G ra b sk ie m u , z a g a d  

n ie n ie  re d u k c ji w y d a tk ó w w o j­

sk o w y ch p o z o sta w ił d o o c e n y  

s tJu e g o sp o łe c ze ń stw a i rz ąd u  

p o lsk ie g o .

In a cz e j p o c zy n a ł so b ie u nas 

a m ery k ań sk i p ro fe so r, O d ra z u  

o św ia d c z y ł ż y d o w sk iem u p o s ło ­

w i, ż e  b u d ż e t  p o lsk i o b c ię ty  m u ­

s i b y ć  w  ... w o jsk u  i o św iac ie ...

P rz y n a jm n ie j p ro s to : s ła b o ść 1  

c iem n o ta ! D o b re ra d y „ p rzy ja ­

c ie lsk ie "  !!„„

D a le j z aś p ro f , z Hondurasu

d o m a g a  s ię z n ie s ie n ia w sz y st ­

k ic h  t , z w . św iad c ze ń  so c ja ln y c h  

o ra z  w y stą p ien ia  P o lsk i z  K o n ie  

re n c ji W a sz y n g to ń sk ie j,

W y lic zm y to  so b ie d o s ło w n ie  

i w y raź n ie :

1 , z n ie s ien ie o śm io g o d z in n e g o ,  

d n ia  p ra cy ,

2 , z n ie s ie n ie u rlo p ó w ,

3 , lik w id a c ja  K a s C h o ry c h ,

4, lik w id a c ja  F u n d u szu  B e z ro  

b o c ia .

Zapewne —  tego w sz y stk ie g o  

w  H o n d u ra sie i G w a tem a li n ie  

b y ło ! Z a p e w n e te ż  d la te g o  p ro f  

K a m m e re r ta k  szy b k o  z d o ła ł „ u -  

z d ro w ić " (W K aa y C h ó ry ć h )  

ta m te jsz e  s to su n k i.,..

Not ale nie zamierzamy p o g o ­

d z ić  s ię  z  te m , a b y  P o lsk a  s tan ę ­
ła n a p o ż ió n łe ... H o rh llira su l

A n a jć ie k a w śż e jd lt fb , ż e  

„ R z ec z p o sp o lita" , o k tó re j z a ­

p e w n e ty lk o  d z ie ck o  n ie  w ie , iż  

je s t o rg a n e m  p . K o rfa n te g o , y /o - 

d z a „ ro b o tn ic ze j" C h rz e lć łjh ń -  

sk ie j D e m o k rac ji, ż e  te d y  „ R ż ec i 

p o sp o lita * * (N r. 8  z  r . b .) p isz fe :

Opłnja ftaorykiińskiego ,,leka- 

na finansów** zathtgnje na najtyw  

■są uwagę sfer zainteresowanych. 

Istotnie, zaszczyt należenia do 

Konwencji W aszyngtońsl-iej w  

sorewłe 8-go<hinnego drfłi gttt^y  

Ayt wiele Polskę kosztuje...

Zauważmy tedy sobie i zapa­

m ię ta jm y  tę  „ n a jż y w s i^  u # a g ę "  

z Ja k ą o rg a n  p . K o rfan te g o  w ita  

niesamowdte c h w ila m i p ro je k ty  

p ro f . Kammerera.

H tai Hari, a nie M
W niezliczonych rozmowach, 

listach 1 telefonach daliście nam, 

Szanowni Czytelnicy, Już po  

dwóch pierwszych numerach do  

wody sympatji i uznania, które 

wefmiemy tylko Jako zachętę  

do dalszej pracy i doskonalenia 

„Głosu Codziennego".

M amy duże braki, które sa­

mi odczuwamy —  i które będzie­

my ustiwać!...

Jednego atoli nie spodziewaj­

cie się po nas: nie będziemy W as 

karmili sensacją!

Słyszeliśmy głosy: zbyt mało 

wrzawy słychać na łamach „Gło­

su"! Kadzono nam: dogadzajcie 

gustom ulicy!

Nie!-. •

Prasa demokratyczna — - to  

wielka służba społeczna! Nerwy 

społeczeństwa trzeba oszczę­

dzać; umysłom należy dawać 

materjał do myślenia; duszę

zbiorową narodu trueba boga­

cić, a nie zatruwać czadem wy-?  
zlewów najwstrętniejszych zŚk  
ułków  życia^M

Prawdziwa, szybka I uczciwą 

informacja —  oto nasz cel!

Demokracja oświecona —  oto  

nasze hasło!

Nie szukajcie przeto 1 nie o* 

czekajcie od „Głosu Codzienne* 

gc" krwią lub brudeni ocieka*  

Jącef sensacji; nie wymagajrfs  
od nas, abyśmy 1 W as i nas ob* 

niZyil Qv pOaKmlt!

ulicznego.^

Nie W odmętach bestji W d»  

Hej ale na szczytach człowie*  

cuelstwa szukać będziemy wzo« 

rów i tematów.

W ierzymy, że odpowiemy wj 

ten sposób istotnej potrzebk  

chwili oraz istotne! tęsknocie 

duszy pohHejL.

T c fic z ! B a a s ie ! L e c z  d a j n a g ło tfn ę c h l 
Tak mówi nasz premier.

stać w dzisiejszych czasach na  

bilet balowy za 10 zł. i cały sże-^  

reg wydatków związanych z ba  

lem lub redutą, tego bezwątple- 

nla stać na 2 zł. podatku na run-* 

dusz bezrobotnych.

Pozatem we wszystkich, dziśl 

tak modnych dancingach powln  

na być wprowadzona dla osób 

uczęszczających na nie choćby; 
minimalna opłata 50 gr. na tenże 1 

celj
W domach prywatnych urzą­

dzane zabawy tanecznó, Jako 

nlemogące z istoty swego cha­

rakteru p o d le g ać  a n i p rz y m u so ­

w i, a n i k o n tro li, m o g ły b y  b y ć  o -  

p o d a tk o w an e je d y n ie n a m o c y  

d o b ro w o ln e j z g o d y u c z es tn ik ó w  

i w  ty m  w y p a d k u  p o z o s ta w ić  b y  

n a le ż a ło z u p e łn ą sw o b o d ę d o ­

b rz e z ro z u m ia n e j o fia rn o śc i p u ­

b lic zn e j.

P, Premjer Skrzyński, gdy de­

legacja Syndykatu dziennikarzy  

udała się do niego z prośbą© u- 

dzielenie sal w prezydjum Rady  

M inistrów  na urządzenie dorocz 

nego balu prasy, chętnie zgadza­

jąc się, zaproponował czy svndy  

kat dzienn&arskł nie zecW ałby  

część dochodu z tego balu ofia­

rować na bezrobotnych, Oczy­

wiście propozycja p. Premjera 

została jaknajcnętniej przyjęta. 

Początek jest zrobiony, inlcjaty  

wa p. Premjera powinna być w  

Jaknajszerszym zakresie zasto­

sowana do wszystkich  balów, re 

dut, maskarad i t. p. zabaw i to  

w  fo rm ie n ie Ja k ich ś ta m  „ c z ę ­

śc i" d o c h o d ó w , u z y sk a n y ch  z  z a  

b a w , le cz  w p ro s t w  fo rm ie p o ­

d a tk u  s ta łe g o  o d  b ile tó w  w e jśc ia  

w  p ro c e n to w y m  s to su n k u  d o  ic h  

ceny, dajmy na to 20 proc. Kogo
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Nie kupuj dolarów!
A jednak kupló musisz.

Którego rozkazu słuchać?

u miej ...
zlekceważonej, wzgardzonej!

Z a tem  k o n iec I se rji d o la ró w - 
k i; zaczy n a s ię —  d rag a , 1 lu te ­
g o , k tó ra b ęd z ie sp rzed aw an a  
jed y n ie za w alu ty o b ce , lu b w  
d ro d ze d o b ro w o ln e j k o n w ers ji 
p ie rw sze j se rji n a d ru g ą .

A  za tem za w alu ty o b ce?  
W ięc trzeb a te w alu ty k u p o ­
w ać? U  k o g o ? K o m u w o ln o  
sp rzed aw ać d o la ry , je że li n iem a  

ce ló w  g o sp o d a rczy ch ? A  d a le j  
za d o la ry m u si k u p u jący d o la -  
ró w k ę p łacić 8  z ło ty ch  lu b  w ię ­

ce j, w ięc , p rzy  p o p y c ie , o b n iża  

k u rs z ło teg o ...
O to są te „m ąd re* * za rząd ze­

n ia , k tó re są o b ecn ie w y d aw a ­
n e p rzez n aszy ch au g u ró w . N ic  
d z iw n eg o , iż trzeb a sp ro w ad zać  
n aw e t „am ery k ań sk ich  p ro feso ­
ró w * ' i w y staw iać so b ie św ia ­
d ec tw o u b ó s tw a u m y sło w eg o .  
C ó ż n a to to w arzy s tw o  ek o n o ­
m istó w  i s ta ty sty k ó w , z ło żo n e  
z g łó w  b ezw zg lęd n ie d y p lo m o ­
w an y ch ? D y p lo m o w an y m n ie  

b y ł w ie lk i ek o n o m ista n iem iec ­
k i n a p o czą tk u 1 9 -g o s tu leć ia , 
F ry d e ry k L is t, an i S p en ce r, an i  
D arw in , an i w ie lu in n y ch w iel­

(T ele fo n o g ram  z Ł o d z i).

Musów ngonja.
5 0  p ro c , f irm  łó d zk ich  n ie  w y ­

k u p u je p a ten tó w  h an d lo w y ch .  
P o w o d em  teg o je s t w ielk a  ilo ść  
lik w id ac ji f irm h an d lo w o -p rze -  

m y sło w y ch .

Dw grosze no iezrosotnycli.
Jak s ię „G lo s C o d z ien n y "  

d o w iad u je , łó d zk a R ad a  M ie j*  
sk a u ch w a liła za p rzy k ład em  
W arszaw y sp ecja ln y d o d a tek  

d o b ile tó w  tram w ajo w y ch w  
w y so k o śc i 2 g ro szy n a u tw o *  
rżen ie  fu n d u szu  d la  zw alczan ia  
b ez ro b o c ia . Z  p ien ięd zy  zg ro *  
m ad zo n y ch  m ają b y ć f in an so m  
w an e ro b o ty in w esty cy jn e  

m ie jsk ie .
i U ch w ała R ad y sk iero w ana  

r ju ż zo s ta ła d o M ęstw a S p raw  
W ew n ę trzn y ch d la za tw ie r*  

d zen ia .

Hie samym cłileftem człowiek !y|e
R ejestrac ja b ez ro b o tn y ch zo ­

s ta ła p rzed łu żo n a d o 1 5 s ty cz ­

HESEEfflSSSB

Obiecanka
G ro n o ro b o tn ik ó w  i d ro b n y ch  

ro ln ik ó w  w  o k o licach G ro d źca ,  
p o s iad a jąc w łasn e d z ia łk i z ie ­
m i, p o s tan o w iło w p o czątk ach  
ro k u u b . p o d jąć ak c ję b u d o w y  

w łasn y ch  d o m k ó w .
P o d staw ą k a lk u lac ji b y ła n a ­

d z ie ja n a k red y ty b u d o w lan e , 
k tó re w  o w y m  czasie rząd  sze ­
ro k o  o b iecy w ał.

O b iecan k a —  cacan k a !...
Z ab ieg i trw a ły p rzesz ło p ó ł  

ro k u . C o ch w ila w y łan ia ła s ię  
n o w a tru d n o ść —  zazw y cza j 
fo rm a ln o - b iu ro k ra ty czn e j n a ­
tu ry .

G d y w reszc ie —  w  s ty czn iu

Czy pośrednicy juź są?
„Z ło to , to  —  ch im era" . Z b ie ­

ran ie zn ó w  z ło ta n a sk a rb n a ­
ro d o w y ch im era le szcze ... b o ­
le śn ie jsza , szczeg ó ln ie j, g d y  ch o ­
d z i o  to , b y  w zm o cn ić  s iły  em i­
sy jn e „B an k u  P o lsk ieg o " . M o że  
b y  b y ło lep ie j p o s łać p an a p re ­
zesa d o P ary ża d o D -ra W o ro -  

(n o w a , d la w zm o cn ien ia jeg o s ił 
. tw ó rczy ch i... ro zm n o żen ia ... 
i z ło ta u m y sło w eg o . B y lib y śm y  

k ich , n ap raw d ę u czo n y ch , a le  

za to r ie b y li cz ło n k am i T o w .  
E k o n o m istó w i S ta ty s ty k ó w  
p o lsk ich w  W arszaw ie . G d y b y  
s ię p ó źn ie j u ro d z ili to  tak że b y  
im to n ie p o m o g ło , b o n aw et,  

jak o p o lacy , n ie b y lib y  d o p u sz ­
czen i d o ź ró d ła w ied zy , k tó re  
d o p u szcza w  P o lsce n a „ ja ło ­
w e" n a ro d y , ek o n o m is tó w  o b ­
cy ch , n ie  m ający ch  p o jęc ia  o  n a ­
sze j k u ltu rze g o sp o d a rcze j i... 
w ró żący ch z ręk i, lu b  k o rzy sta ­
ją cy m  z p o śred n ic tw a  p o s ła W i­

ś lick ieg o .
I b ez rad  K em m ere ra  w ied z ie  

liśm y , iż trzeb a l-o  m ieć zau fa ­
n ie d o z ło teg o i 2 -o p o d n ieść  
p ro d u k q ę . O j, k ró tk o w zro czn i  

lu d z ie , k tó rzy  w p u szcza ją  w ilk a  
d o o w cza rn i a n ie w p u szcza ją  
ek o n o m is tó w p rak ty czn y ch d o  
Z w iązk u . „Z as tan ó w c ie s ię "—  
jak m ó w ił R ap ack i w  „Jo w ia l-  

sk im '* , m o że są w  P o lsce u cze ­
n i i b ad acze b ez d y p lo m ó w , n a ­
w et g a licy jsk ich ? ...

R o ch .

n ia i o b e jm o w ać b ęd z ie o k o ło  
1 5 .0 0 0 o só b n iek o rzy s ta jący ch  

d o tąd z żadn y ch zas iłk ó w  p ie ­
n iężn y ch . C i b ez ro b o tn i o trzy ­
m y w ać b ęd ą ży w n o ść i w ęg iel.  
O trzy m u jący  n a to m ias t zas iłk i  

p ien iężn e k o rzy s ta ją  ty lk o  z p o ­
m o cy o p a ło w e j, z k tó re j k o rzy ­
s ta o k o ło 2 0 .0 0 0 lu d z i. M ag i­
s tra t, k tó ry  p ro w ad z i ak cję ży ­

w n o ścio w ą p rzy s tąp ił d o zak u ­
p ó w  d ru g ie j p a rtji ży w n o śc i d la  
b ez ro b o tn y ch .

Oszczędzamy, Oszczędzamy, 
Oszczędzamy.

K o m isja sk a rb o w e - b u d że to ­
w a  R ad y  M iejsk ie j p racu je o b ec  
n ie n ad b u d że tem  m ie jsk im  n a  
ro k 1 9 2 6 . O p raco w an e ju ż są  
b u d że ty  w y d z ia łó w : p rezy d ia l­
n eg o , p o d a tk o w eg o , o p iek i sp o ­
łe czn e j, b u d o w lan eg o i zd ro w o t  
n o śc i. W e w szy stk ich w y d z ia ­

ła ch p o czy n io n o d a lek o id ące  
o szczęd n o śc i.

-- cacanka!
r . b . —  u zy sk an o  żąd an ą p rzez  
B an k .G o sp . K ra jo w eg o  g w aran ­
c ję se jm ik u p o w ia to w eg o b ę ­
d z iń sk ieg o , o k aza ło s ię , że fu n ­
d u sze k o m u n a ln e są w y cze rp a ­
n e  —  i że trzeb a  ak c ję zw ró cić  
w k ie ru n k u ju ż te raz M -stw a  
S k arb u  i P ań s tw , F u n d u szu  G o ­

sp o d arczeg o .
O to , co s ię n azy w a sp raw n o ­

śc ią i en e rg ją czy n n ik ó w  rząd o ­

w y ch ...
S ąd zim y , że M -stw o S k arb u  

szy b k ą d ecy zją p o w e tu je s tra tę  
czasu , d o ty ch czas p o n ie s io n ą  
p rzez lu d zi, k tó rzy  ch c ie li zd o ­

b y ć d ach  n ad  g ło w ą .

w ted y p ew n i, iż sk a rb n a ro d o ­

w y  p o lsk i n ie  p ó jd z ie  d o  o b cy ch  
jak to s ię s ta ło ju ż z 5 5 m iljo -  

n am i. N o  i n a leży  zg ó ry  p o m y ­
ś leć : k to  m a  p rze to p ić i k to  p o ­
ś red n iczy ć (n ies te ty ) w  p rze to ­
p ien iu  zag ran icą  z ło ta  i w  sp rze ­
d aży ... k o sz to w n o śc i. N araz ie : 
„n o m in a su n t o d io sa" .

R o ck

L ed w iem Ją o d szu k a ł. B o  
te ż —  p o w iad am  w am  n a jm il­
s i —  m ieszk a , b ied aczy n a , g o ­

rze j, n iż  o b ecn ie L in d e , N ik t je j 
w p raw d z ie n ie p iln u je , a le d o ­

s tać  s ię d o  n ie j p raw ie n iep o d o ­
b n a , zu p ełn ie jak d o  n ieg o .

Z ap u k a łem . M ilczen ie ... Z a ­
p u k a łem  p o raz w tó ry . N ic ...  

Ju ż  m y śla łem  so b ie , że  m n ie d o ­
zo rca d o m o w y ź le p o in fo rm o ­
w ał, jak o b ąd źco b ąd ź o so ba u -  
rzęd o w a . A lem  s ię  u p a rł i zn ó w  

p u k ... p u k ...
—  N ie zn am  n ik o g o  —  u s ły ­

sza łem s łaby g ło s o d w e ­
w n ą trz —  i n ie ch cę zn ać , b o  
i m n ie zn ać n ie ch cą ...

—  A le ja m am  p o w ażn y  in te ­
re s —  o św iad czy łem  g ło śn o .

Z a d rzw iam i ro z leg ł s ię  
śm iech , p rzep o jo n y g o ry czą d o  
tak ieg o s to p n ia , jak b y to b y ł  
śm iech D ąb sk ieg o n a p o s ied ze ­

n iu  w  W y zw o len iu .
—  P o w ażny in te re s? ,.. Z e  

m n ą?.,. Z  w arja tam i n ie  ro zm a ­

w iam ...
—  S ło w o  h o n o ru ...
—  Je st to m n ie j w arte ze  

w szy stk ich s łó w  w  d z is ie jszy ch  

czasach , a le n a m n ie i tak ieg o  
s ło w a n ik t w  P o lsce n ie trac i...

W id ząc , że s ię z b ab in ą n ie  
d o g ad am , p ch n ą łem  d rzw i i s ta ­

n ą łem  p rzed n ią .
—  P an i p o zw o li, iż s ię p rzed ­

s taw ię .
—  N iep o trzeb a ... W iem ... Je ­

s te ś p an eg zek u to rem sk a rb o ­
w y m , b o ty lk o tak i o b łąk an iec  
m o że je szcze zab ieg ać o m n ie .

—  P rzec iw n ie je stem  d z ien n i­

k a rzem .
—  N ieszczeg ó ln y fach — szep ­

n ę ła z p rzek ąsem .
—  S ą i g o rsze —  o d p a ro w a ­

łem  —  n a p rzy k ład p o s łu g acz  

p rzy zad żu m io n y ch ...
—  N o ... tak ... —  zg o d z iła s ię , 

W ięc czeg o  p an  ch ce o d e m n ie .  
C h y b a n ie w y w iad u , b o ch o ć  
śp iew am  c ien k o , a le n ie w  o p e ­

re tce?
—  A  w łaśn ie ...

Po Warszawie krążą uporczywie pogłoski, 

że bezpośrednio nadzór nad P.K.O. obejmie 

Bank Gospodarstwa Krajowego, przekazowe 

zaś funkcje P.K.O. przejmie poczta.

Sadów doraźnych na paskarzy!
W o b ec ro zp o czy n a jące j s ię  

zn ó w  u  n as o rg ji p ask ars tw a  n a ­
le żało b y p rzed s ięw z iąć jak n a j-  

en e rg iczn ie jsze k ro k i w  ce lu  ra ­
d y k a ln eg o zd u szen ia te j o h y d y  

X X  w . W sze lk ie d o ty ch czaso ­
w e ś ro d k i w alk i z tą is tną h y ­
d rą o k aza ły s ię n ie ste ty p a lja-  

ty w am L
D ro b n e  k a ry  p ien iężn e  n ak ła ­

d an e n a p ask arzy , a n aw e t p o ­
s taw ien ie ich  n a  w zg lęd n ie k ró t  
k i czas w o lno śc i, n ie o d s tra sza  
ich b y n a jm n ie j. K ary  p ien iężn e  

p o w e tu ją so b ie w zm o żo n em  p a -  
sk a rs tw em , a  k o zę , p o  p rzep ro ­
w ad zen iu  sp raw y  p rzez w szy s t-

A ta straszna cyfra wciąż rośnie!
Z arząd m ie jsk iego „F u n d u szu  

d la za tru d n ien ia b ez ro b o tn y ch "  

in fo rm u je , iż w o k res ie o d  2 8  
g ru d n ia  r . z . d o  4  s ty czn ia 1 9 2 6  
r . w łączn ie za ję ty ch b y ło b ez ro  
b o tn y ch : 2 8 g ru d n ia 3 2 1 lu d z i, 
2 9  —  3 3 2 , 3 0  —  3 9 5 , 3 1 —  4 8 0 . 
2 s ty czn ia 7 4 6 i 1 1 fu rm an ek , 4  

s ty czn ia  9 0 9 .
Jak  w id ać w  c iąg u  6  d n i lic z -

Z d u m ia ła s ię , jak  n ieb o szczy k  
p rzy o d czy ty w an iu o so b ie  
w zm ian k i p o śm iertn e j.

—  Z am ie rzam y b o w iem — c ią ­

g n ą łem  śm iało  —  reh ab ilito w ać  
p an ią w  o p in ji sp o łeczeń s tw a .

—  M n ie? .,. R eh ab ilito w ać? ,.. 

M n ie , o d k tó re j n aw e t p aczk a  
zap a łek o d w raca s ię p o g ard li­

w ie . M n ie? , d la k tó re j żeb rak  
o d m aw ia ty lk o p ó ł „zd ro w aś-  
k i" ... M n ie , p o k tó rą s ię n ie  
sch y li n aw et ch ło p ak g azeto ­
w y ... C h o ćb y ś m i s ię p an n ie  
p rzed staw ił, o d g ad łab y m  p ań ­

sk i zaw ó d , tak  m ieć p s tro  w  g ło  
s ie  m o że ty lk o ...

—  D zien n ik a rz —  d o k o ń czy ­
łem . M a  p an i s łu szn o ść . T y lk o  
d z ien n ik a rz m o że m ieć tak ą  
w iarę w  c ieb ię i w  sp o łeczeń ­

s tw o . A  jęd n ak n ie k to in n y , 
ty lk o ty n am u to ru je sz d ro g ę  
tam , g d z ie n ie m a  w stęp u  s ło w o  
d ru k o w an e, ty p o m o żesz n am , 
ab y śm y  d o ta rli ao  m as, ab y śm y  
p o c iąg n ę li je za so b ą , n au czy li  
je m y śleć  i zastan aw iać s ię . B ę ­
d z ie sz d la n as w p raw d zie ty lk o  
ś ro d k iem  d o z rea lizo w an ia ce ­
ló w  p o w ażn y ch , a le to b ie za ­
w d z ięczać b ęd ą lic zn rzesze  
ten p ro m ień  św iatła , k tó ry  m o ­
że n ie ro zp ro szy  m ro k u su teren  
i fac ja tek , le cz  p rzen ik a d o  u rn y  
s łó w . U ciek ając s ię d o  tw o jeg o  
p o śred n ic tw a , w y stęp u jąc z tw o  
jem  im ien iem n a szy ld z ie n a ­

sze j p racy , p rag n iem y b y ć p o ­
ży teczn i sp o łeczeń s tw u , k tó re  
zap o m n ia ło o tw o je j w arto śc i. 
W ita ło  c ię o n o  je szcze tak  n ie ­
d aw n o u śm iech em  rad o śc i, że  
c ię p o s iad a , że za ję łaś m ie jsce  
zn ien aw id zo n y ch p rzez p o k o le ­
n ia ca łe o b cy ch w arto śc i... L o s  
sp raw ił, iż zaczę to  to b ą  p o m ia ­
ta ć ... D ziś p rzy ch o dzę , ab y c i 
p o w ied z ieć , że p o k u s im y s ię , 
ab y w arto ść tw o ją p o d n ie ść ,  
p rzy w ró c ić to b ie o p in ję , n a ja ­

k ą zasłu g u je sz ... ty ... n asza ...  
p o lsk a ... p ięc io g ro szó w k o ...

t p.

k ie  in s tan c je  sąd o w e , w  rezu lta ­
c ie o d c ierp ią , p o  w y jśc iu  z k tó ­
re j ze w zm o żo n ą s iłą  w  d a lszy m  
c iąg u p ro w ad z ić b ęd ą sw e o h y ­

d n e  rzem io s ło .
Jed y n y ś ro d ek , k tó ry b y ra ­

d y k a ln ie  za rad z ił z łem u , b y ło b y  
w p ro w ad zen ie , o czy w iśc ie d ro ­
g ą k o n s ty tu cy jn ą , sąd ó w  d o raź ­

n y ch  n a p ask a rzy  p rzy  zasto so ­
w an iu jak n ajsu ro w szy ch k a r aż  

d o  d łu g o le tn ieg o  w ięzien ia z  p o ­
zb aw ien iem  p raw , p rzy jed n o -  
czesn em n ak ład an iu b . w y so ­
k ich k a r p ien iężn y ch i o d eo ra - 
n iu  raz  n a  zaw sze  p raw a  h an d lu .

b a za tru d n io n y ch w zro s ła z 3 2 1  

d o  9 0 9 , t. j. w  tró jn asó b ,
Z arząd  n ad m ien ia , iż p o w ięk ­

szen ie lic zb y  b ez ro b o tn y ch  m u si 
b y ć czy n io n e o s tro żn ie , b y  u n i­
k n ąć zam ę tu i ch ao su p rzy ro ­
b o tach , k tó re o rg an izo w an o w  
ten  sp o só b , ab y  w y k o n y w ać ro ­

b o ty  ak o rd ow o .

_ _ _ _ _ _ _ MB ’

0 alelko Mc]g 
o Niemczech.

(K o resp . w łasn a „G ło su  C o d z ." )«

Berlin, 9 stycznia.

D em o k rac i i cen tro w cy n ie ­

m ieccy s ta ra ją s ię w  d a lszy m  
c iąg u o p o zy sk an ie so c ja listó w ,  
d la w ie lk ie j k o a lic ji N a ca ły m  
sze reg u z jazd ó w p a rty jn y ch  
m ó w cy p o d k reśla ją  k o n ieczn o ść , 
w stąp ien ia so c ja lis tó w  d o rzą ­
d u , —  m o ty w u jąc k o n ieczn ość ,  
tą b ezp ieczeń s tw em  rep u b lik i.  
S o c ja liśc i n a to m ias t n ie m ają  d o  
d z iś d n ia n a jm n ie jsze j ch ęci,  
w zam ian za w ątp liw ą p rzy jem ­
n o ść w y słan ia k ilk u m in is tró w  
d o  rząd u  w y b itn ie k ap ita lis ty cz ­
n eg o , n a rażać s ię n a o d p ły w  
m as ro b o tn iczy ch , o d  d aw n a ju ż  
n iezad o w o lo n y ch z b u rżu azy j-  

n e j p o lity k i frak c ji p a rlam en ta r  
n e j, d o k o m u n istó w . D la n ich . 
w zg lęd y p a rty jn e s ta ją p o n ad  
w zg lęd am i o g ó ln e j p o lity k i we­

w n ę trzn e j, k tó re  w sk azu ją  w  k ie  
ru n k u w sp ó łp racy w szy s tk ich ,  
s tro n n ic tw rep u b lik ań sk ich .’ 

W sp ó łp raca  so c ja lis tó w  je s t tem  
w ięce j p o żąd an a , iż n iem ieck a  
p a rtja lu d o w a , rep rezen tu jąca  
w ie lk i k ap ita ł, ty lk o n a p o zó r, 
s to i n a g ru n c ie rep u b lik ań sk im ,  
w rzeczy w isto śc i jed n ak rep u -, 
b lik ę ty lk o o ty le b ro n i, o ile  
je j in te resy n ie w y m ag a ją k o n ­
szach tó w z ró w n ież k ap ita li­
s ty czn ą (m o n arch is ty czn ą ) n ie ­

m ieck a p a rtja lu d o w o -n a ro d o ­
w a. K o a lic ja z ło żo n a ty lk o z 

n iem ieck ie j p a rtji lu d o w e j, cen ­
tru m  i d em o k ra tó w , n ie p o s ia ­
d a jąca w ięk szo śc i p a rlam en tar ­
n e j, zm u szo n a je s t o d w y p ad k u  
d o w y p ad k u szu k ać p o p a rc ia  
n a  lew o  a lb o  n a  p raw o , t. zn . u  
so c ja lis tó w  a lb o  u  n ac jo n a lis tó w  
Ż e tak ie  s ta łe  —  a le  ze  w zg lęd u  

n a ro zk ład lic zb o w y k o n ieczn e  
w ah an ie s ię  n ie  je s t w sk azan em  
w  czasach , g d y  w alk a p rzeciw ­
k o u s tro jo w i rep u b lik ań sk iem u  
w ciąż w re , ro zu m ie ją p rzed e -  
w szy s tk iem d em o k rac i i cen ­
tro w cy . L u d o w co m  o czy w iśc ie  
w sp ó łp raca z n ac jo n a lis tam i b y  
s ię w ięce j u śm iech a ła , a le n a  
tak ą k o m b in ac ję an i d em o k ra ­
c ja an i cen tru m  n ig d y  n ie  p ó jd ą .

Fraczki nktuałne.

„5 ó g  —  Honor i Ojczyzna*4 
Te trzy wzniosłe hasła 
świeciły ojcom naszym, 
chociaż wolność gasła.
Dziś kiedy wolność świeci, 
gdy okowy starte — 
do trzech dawnych dodano 
„Dolar"  — jako czwarte!

ł- P-
im u i ■Jim ii !■

HMMoń!
własna pasieka! .RARYTAS* młodo- 

borów 5 Mfl. 12.50 Zł. franco.

P. KORZENIEWICZ
em. naucz.

IWANCZANY-ZBARAŻ.

OGŁOSZENIA DROBNE.

STUDENT p o w uk u |« U k cJŁ S p e ­
c ja lno ść ; m atem a ty k a ł f izy k a . O ferh r 
d o  ad m in . „G lo t® ’ , S ien n a 3 3 d la R . P .

ZĘBY SZTUCZNE I rf. Reperacje 
n a  p o czek an iu . P lo m b o w an ie 5 z ł., u to ­
n ięc ie b ezb o lesn e 3 z ł. k ek a rz -d w i^ '-  
s ta W arch iw k ier, S en a to rsk a  
d ru g a b ram a , m ieszk an ia  2 9 . T ech n ik a  

n o w o czesn a .

P O K O JU  Z  O S O B N E M  W E JŚ C IE M  

lu b  o d d zie ln eg o  n iek ręp u p ceg o , w  o k O ^j 
licy  N o w y -Ś w ia t, M arszałk o w sk a , £ 1 0 -  
ta , S ien n a , za p rzy s tęp n ą cen ę p o szu ­
k u ję . Z g ło szen ia d o ad m . „U f. ^ o o ą , 

d la JR ” ,
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K R O N IK A
"" '"'““"h N ie d z ie la

S ty c z e ń | Agatona p.

1 0
N ie d z ie la

—  P o m o c d la b ezro b o tn y ch , skich od Związku w Poznaniu i i bądź też w gotów  ce. Liczymy  | —  W a ln e zeb ra n ie T o w . Ś p ię -  
W niedzielę dnia 10. b.m. odbę-^tworzenia własnego związku ■ mocno, że i nasze wołania nie’wu „ L u tn ia " zwołuje się na 14. 
dzie się kwesta tramwajowa na^na W ojewództwo Pomorskie. — ’zostaną bez echa, tembardziej, stycznia b.r. t. j. na czwartek, 

rzecz „bezrobotnych” . Pobierać i Sprawę powyższą omawiano że właśnie pracownik umysło- s Zebranie odbędzie się na sali 
się będzie 5 groszy od osoby za Już na zjaździe Kas pomorskich wy w czasie powojennym i „Lutni” w Dworze Artusa ’. Po- 
wydianiem specjalnego biletu dnia 29 grudnia 1925 r. w Gru-iobecnei najwięcej ucierpiał, aiczątek zebrania punktualnie o  
(stare niemieckie). Datki są do- dziądzu. |przyszłość jest niejasna. Z kaź- godzinie 8.30 wieczór. Uprasza-
browolne, lecz przypuszczać na! —  L o terja F a n to w a Z w ią zk u dym dniem pogarsza się nasze’my o konieczne przybycie człon  
leży, że nikt z pasażerów nie od o b ro n y K resó w Z a ch o d n ich , położenie materjalne i staje sięd^ów czynnych jak i nieczyn- 
mówi tak skromnego datku. 'Rozlosowanie fantów przezna- wprost rozpaczliwe. Rodacy nych. Sympatycy są mile vvi-

—  T erm in  lu stra c ji p a ten tó w  
p rzesu n ię ty d o 1 -g o lu tego  1 9 2 6 . 
Jak nam komunikuje Związek  
Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu M inisters!. Skarbu okól­
nikiem z dnia 4-go stycznia br. 
L. 12011/111 D. P. O. zawiadomiło 
urzędy Skarbowe, że lustracje 
patentów należy rozpocząć z dn  Jpozbawionych uroku nowości.

. r. Zainteresowani,! Nic  wątpliwie fanty to cieszyć

Agatona p.

P o n ie d z ia łe k
a Honora’y, Hygma

W to re k
Arkadjusza mod.

—  C o g ra ją w  tea trze?  W  nie­
dzielę, o godz. 4. m. 30 (ceny zni 
żonę) wspaniałe dzieło Stefana 
Żeromskiego „ T u ro ń " , wieczo­
rem zaś arcydowcipna, pirawdzi 
wym karnawałowym iskrząca 
się humorem komedja „ D zw o ­

n ek  a la rm o w y "  doskonale grana 
przez cały zespół z pp. C ieszk ó w  
sk ę , M oro zo w iczem , T ro ja n ó w - J w le llu („ „ e 
sk ę z K ro k o w sk im , O rliczem [ |U teg0 b.
M o ro zo w iczem , S trze leck im nai]<t5rZy dotychczas nic wykupili się będą sympatycznem przyję-j,,raz legitymacją związkową, 

czele. : patentu mogą to uskutecznić do ciem w szerokich kołach szczę-j Z a rzą d
—  S p raw o zd a n ie z g łó w n eg o  14_g0 styCznia, poczem  w ra śliwych posiadaczy wygranych B ezro b o tn y ch P ra co w n . U m y sL

ta rg u  n a  k o n ie w  T o ru n iu z dn. zje WykUpna po tym terminie, | losów. Niemniej także wzgląd' * *

7. stycznia 1926 r. Spędzono na musieli zapalcie ponadto 4! na doniosły cel, na jaki dochód K O M U N IŚ C I R O Z P O C Z Ę L I  
targowicę miejską przy rzeznl:'proc, odsetek zw'ok  i. i jest przeznaczony, — nakłoni;
360 koni. Płacono: konie starsze , 
30— 100 zł., robocze 150— 250 zł., * 

dobre 300— 500 zł., lepsze i mate 
<rjał hodowdany 500— 700 zł. —  
Źrebięta: 1 roczne 100— 120 zł., 
2-letnie 150— 200 zł. Spęd bydła  
rogat. i trzody chlewnej zaka­
zany z powodu pryszczycy.

—  W y w iesza jc ie cen n ik i i n ie  
o p ra w ia jc ie lich w y . Nasza po­
licja spisała trzy doniesienia za 
lichwę towarów' i 3 doniesienia 
za neujawnienie cenników za 
artykuły pierwszej potrzeby.

N A D E S Ł A N E .

Osoby pragnące szkodzić mi 
w' mojem przedsiębiorstwie roz­
siewają fałszywe pogłoski jako­
bym wzbraniał się przyjmować 
od bezrobotnych wydawane  
przez M agistrat bony, za które 
można nabywać towar.

Oświadczam, że wszelkie tego  
rodzaju pogłoski są nieprawdzi­
we i że towar za bony sprzedaję 
z wielką chęcią, rozumiejąc 
ciężkie położenie w r jakiem się 
rodziny bezrobotnych znajdują.

W a len ty B ed n arsk i, 
mistrz rzeźnicki, 

Chełmińska Szosa 62.

czonych na. loterję Związku Kre , spieszcie z pomocą, W aszym braj dziani.
sów' Zachodnich  odbędzie się nie ciom pozbawionym pracy i po- ‘ .

■ . >  , A ir ' ' 1 r ' rrro ^ n n v m  A ir im r la A ' a rx fin i.ir \S /n  I AUCll. M r 31150 zebranieodwołalme 16 lutego. W srod fan grązonym  w nędzy, a ofiajy W al
tów wysuwa Się na pierwsze >  nie pójdę na marne, i wdzię-1°^“ ' “ J3 n|bK1r 
miejsce samochód światowej .cznosc zachowamy W am nai^^ u j Piekary Obec”  

marki,-dalej sztućce, radio epa-i  "ość wszystkich członków pud  
raty, maszvny do szycia oraz ty- ’.ciem zmeiama otiai deiegu-| i . T
siące innych przedmiotów nie Liem y specjalnych członków na-;v i-nniW Ta011^ 7 lSon  

■ ' [szego awięzku z upoważnieniem k0n,eczna -

Pom. Urzędu W ojewódzkiego

proc. oaseteK z w o k i . i jest pizeznaczony, — naKioni D Z IA Ł A Ć  N A  POM ORZU
Viaine d la ch o ry ch n a p łu ca ,  ijaknajliczniejsze kola obywatel- ‘

W  piętek, dnia 8 bm. odbyło sięIst'™ na^o <io rozkupiema po ^HLDZIADZ, 8. I. 26. A. W . 

zebranie Zarzędu Kasy Chorych ^ostalych losow  w  ceme 2 zł. Lc Z okazji wieca bezrobotnych  
m Torunia pod przewodnie- isy mozna nab-'''vać w dotychcza usiłowali komuniści 
twem p. Antczaka w obecności ;?owych miejsc?ch rozsprzedaży | w mieście zaburzenie 

lekarza naczelnego p. dr. Dan- 
delskiego, na którem uchwalo­
no zawrzeć umowę z zakładtem  
leczniczym w B y stre j pod Zako­
panem, w celu wysyłania tam  
chorych na płuca z Torunia. 
Uchwała ta cechuje wielkie zro­
zumienie członków' Zarządu o 
niebezpieczeństwie jakie się u  
nas rozszerza.

P o zn a ń n ic n ie czy n i d la P o ­

m o rza .
Omawiano również sprawę 

działalności Okręgowego Związ 
ku Kas Chorych w  Poznaniu, do  
którego należą także Kasy Cho­
rych z Poznania. W obec tego, że 
po zapłaceniu składek wynoszą’dziei zwraca się Związek Bezro- 
cych miesięcznie około 13.000 1 botnych Pracowników 7 Umysło- 

zł., które Kasy Pomorza, płacić ।  wych w  Toruniu do ogółu miesz 
muszą do Poznania, Związek kańców m. Torunia i okolicy 
Kas Pomorza wzamian nic nie Jzwłaszcza do P. P. Kupców i 

otrzymuje, uchwalono przędło- (Przemysłowców z gorącą proś- 
żyć Radzie Kasy wniosek uchwa bą o datki dla naszego Związku, 
lenia odłączenia Kas pornor- bądź w natura!jach, towarach

i wywołać 

.w mieście zaburzenie zapomocą 
lub wprost w Dyrekcji Związku . . . . _ v x .
Obrony Kresów Zachodnich Po-|bezrobotoych - B«zrobotrl‘ P™ - 

znań ul. Fredry 7. ciwstawih się jednak kategory­

cznie i cała akcja spaliła na pa­

newce. Z drugiej strony władze 

bezpieczeństwa odrazu akcję 

całą stłumiły. Komuniści roz­

rzucali po  mieście ulotki. Stwier 

dzono, że zamach usiłowali wy­

wołać agitatorzy przybyli z Po­

znania.

Sam wiec odbył się w atmo­

sferze spokojnej.

Od poniedziałku M agistrat da  

je pracę 200 bezrobotnym.

O D E Z W A .
R O D A C Y !

Przesilenie gospodarcze nasze  
go kraju da  je się zbyt we znaki 
wszystkim warstwom naszego  
społeczeństwa, tern bardziej, że 
coraz nowe redukcje zasilają 
szeregi bezrobotnych. Zwracano  
się z różnych związków o pomoc 
obywatelstwa i zawsze zostały  
ich wołania uwieńczone pomyśl 
nym wynikiem. W tej też na-

K A L E N D A R Z Z E B R A Ń .

GRUDZIĄDZ. W poniedziałek  
11 bm. o 6,30 wiecz. wieczorek 
dyskusyjny działaczy NPR. —  
pożądana także obecność rad­
ców i radnych. Lokal: Bazar, 
przy ul. M oniuszki. Zarząd.

P o ls k ie  Io w . K u ltu ry  i O ś w ia ty  R o b o tn ic z e j 

„ P o ch o d n ia * 4 
w  a u li p a ń s tw , g im n a z ju m  m ę s k ie g o  

(W ysoka 14)

W  p o n ie d z ia le łi . d . 1 1 . s tp ia  f I2 d
o  g o d z . 7 -e j w ie e f .

IV . W y k ła d
P ro t . K w ia tk o w s k ie g o  

na temat: 

o  n a rz ą d z ie  p o k a rm o w y m
I t ra w ie n iu

W stęp dla członków P. T. K. i O. R. 

„Pochodnia** wolny.

W prówadzeni przez członków goście 
płacą 20 groszy.

P re z e s  E u g . B a liń s k i

Nakładem Drukarni Robotni­
czej W . Pawlak i S-ka —  Toruń  

Redaktor naczelny: A. Antczak  

Redaktor odpow.: M . M usiaŁ

M a jętn o ść Z A L E S IE p . C h ełm ża

poszukuje od 1-go kwietnia 1926 r.

p ie rw s z o rz ę d n e g o k o w o lo z u c z n ie m  
I m a s z y n is tę d o p ro w a M a lo M ill

M a jętn o ść L IN O W IE C  p . K o rn a to w o

poszukuje

k ilk u d e p u ta n tó w  z z a t le ź n lk a m i o ra z  
d o b re g o  k o w a la -m o s z y n is te  z  u c z n ie m  

i własnemi narzędziami.

Doświadczony długoletnią praktyką, załatwiam  
wszelkie, choćby najtrudniejsze  

sp ra w y są d o w e  
k a rn e , s p a d k o w e , h ip o te c z n e , k o n ­
t ra k to w e , a d m in is tra c y jn e i t . d . —  
T ło m a c z e n ia  —  Z a ła tw ia n ie  c z y s to p i-  
s ó w  n a  m a s z y n ie  d o  p is a n ia  —  In fo r ­
m a c je i w y ja ś n ie n ia w każdej sprawie 
ustnie i listownie —  rzetelnie, dyskret. i tanio.

Proszę powołać się na niniejsze ogłoszenie. — Przy  
załatwianiu M stowem dołączyć 1  z ł.

B IU R O  P O R A D P R A W liy f f l „ A R G U S "
Ż e lg o s z c z (Pomorze).

J O C  K J C  X M  X X X  M X X  X X X  X X

O d p o n ie d z ia łk u , d n ia  1 1 -s o  

d o  s o b o ty , d . 1 6 -s o  s ty c z n ia  

= =  W ie lk a "  

s p rz e d a ż  re s z te k  
n a u b ra n ia , s p o d n ie , k o s t iu m y , p ła s z c z e ,  

p ló o ie n k a  n a  b ie liz n ę , b a rc h a n y  n a  k o s z u le .
W  o d d z ia le  k o n fe k c ji d a m s k ie j n a . z im o w e  

p ła s z c z e  c e n y  d o  3 0  p ro c e n t z n iio n e .

S u k n ie  C h e w io t , najnowszy fason od 
B lu z k i, praktyczny mnterjał „
S p ó d n ic z k i s p o r to w e  »
S w e te rk i d z ie c ię c e , czysta wełna , 
K a m iz e lk i d a m s k ie ,  .  »

O d d z ia ł k o n fe k c ji m ę s k ie j n a w s z e lk ą  g a r ­
d e ro b ę  z im o w ą  z n a c z n ie  z n iż o n e  c e n y .

S z c z a p y  | .M . 

W ę g ie l 

K o k s  

B ry k ie ty

dostarcza terminowo  
w ładunkach wago­
nowych do wszelkich  
stacji na dogodnych 
warunkach płatności

X  „ T ra n s it* *
w  T o ru n iu  - T e le f . 2 4 2

J  8 .7 5  
4 .7 5  

7 .7 5  
4 .8 5  

1 2 .5 0

z ł. 

»  
»  
99 

99

i t t .  W ik to r K le w e
S zew sk a 2 6 .

M ń  h i  

para mocnych  koni 
z wozem  i woźnicą 

na godzinę 4  z ł. 
na cały dzień 4  
(8 godzin) U li.

P rz e p ro w iIz M  
końmi w meblowych wo­
zach  do  każdej miejscowości 
tanio, starannie wykonuje 

przez siły fachowe 

lu d w lK  S z y m o ih k l 
urzędowy spedytor kolei 

T o ru ń , Ż e g la rs k a 3 .
Telefon 909.

P o m o c y  p iw n e j 
udzielam w sprawach kar­
nych, cywilnych, mieszka­
niowych alimentacyjnych, 
rozwodowych itd W ywiad 
w każdym wypadku. Zała­
twiam reklamacje, skargi, 
wszelkie wnioski i tłuma­
czenia w obcych językach.

ADAM SKI, doradca prawny 
Toruń, Sukiennicza 2.

R e p a ra c je  
m a szy n d o szy c ia , 

m a szy n d o  p isa n ia  

ro w eró w  i g ra m o fo n ó w  

wszelkich systemów wyko­

nuje fachowo, prędko 1 po  
cenach przystępnych

M . P y s z o ra
Toruń, ul. Szczytna 6.

S k ła d m a s z y n  i ro w e ró w .

w Toruniu


